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DWUTYGODNIK MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA KOMUNIKACYJNEGO W KRAK8WIE
PLENUM KZ PZPR

a Analiza rożnów partyjnych
a Wzrost ilości czHów PZPR

W dniu 8 lipca br. od­
było się plenarne posie­
dzenie Komitetu Zakła­
dowego PZPR w Miej­
skim Przedsiębiorstwie 
Komunikacyjnym w Kra­
kowie. Tematem jego by­
ła analiza rozmów partyj­
nych, oraz informacja o 
rozwoju szeregów organi­
zacji partyjnej w MPK. 
Udział w plenarnym po­
siedzeniu wziął m. in. st. 
instruktor KD PZPR Kra- 
ków-Sródmieście — tow, 
Józef Róg.

Z OBRAD KSR

Klimat
na każdej sesji KSR przed­

stawiona zestaje jakaś sprawa 
wiodąca, której poświęca się 
większość czasu. Z czterech 
ważnych, zaplanowanych na 
forum obrad KSR w dniu 30 
czerwca br., wiodącą była o- 
cena aktualnego stanu warun­
ków pracy i wypadków przy 
pracy za okres I półrocza br., 
na tle wypadkowości w latach 
1973—1976. Kolejnymi — nie 
mniej ważnymi były spra­
wy socjalne, wypadkowość w 
ruchu i wykonanie zadań pla­
nowych w I półroczu br., oraz 
perspektywy w tym zakresie 
na najbliższe półrocze.

To dobrze, że na miejsce ob­
rad KSR wybrano nową świe­
tlicę WET w Podgórzu. Mię­
dzy innymi dlatego, że została 
ona oddana załodze Wydzia­
łu. w ramach poprawy warun­
ków pracy. Do jej adaptacji 
przyczyniły się nie tylko bry­
gady remontowe ZRI, ale i sa­
ma załoga tego Wydziału.

Oceno aktualnego stanu bhn, 
wypadków przy pracy i spra­
wy socjalne w przedsiębior-

dla BHP
stwie zreferował z-ca dyrek­
tora mgr W. Maik.

W ramach długofalowego 
programu poprawy warunków 
pracy, załatwiono szereg spraw 
— które-w sposób zasadniczy 
wpłynęły na poprawę warun­
ków załogi zatrudnionej w ka­
żdej jednostce organizacyjnej 
przedsiębiorstwa. Trudno wy­
mienić tu wszystkie, ale przy­
toczę może parę z nich.

W WET Podgórze, przebu­
dowano zajezdnię z czołowej 
na przelotową, zainstalowano 
dwie myjnie i dwa stanowis­
ka do przeglądu pantografu. 
Przebudowano pomieszczenia 
administracyjne, przeprowa­
dzono adaptację pomieszczeń 
budynku magazynu przy ulicy 
Brożka na magazyn odzieżo­
wy, warsztat krawiecki i sze­
wski. W Wydziale Produkcyj­
no - Remontowym przeprowa­
dzono remont starej kuźni, od­
dano kobietom pracującym w 
tym wydziale dwie szatnie z 
umywalkami i prysznicami.

Na ukończeniu znajduje się

Informację na temat prze­
prowadzonych rozmów z 
członkami ' i kandydatami 
MPK-owskiej organizacji par­
tyjnej oraz aktywem społecz­
no-gospodarczym przedsiębior­
stwa, złożył I sekretarz KZ 
PZPR — tow. Adam Jędrusik. 
Przypomniał on pokrótce te­
matykę rozmów partyjnych, 
która obejmowała następujące 
zagadnienia:

— ocenę formy i stylu pra­
cy KZ PZPR, POP, OOP i 
grup partyjnych, jak również 
ocenę pracy ZSMP i Rady Za­
kładowej — jej zaangażowa­
nie w pracy z ludźmi, organi­
zację i nadzór nad .sprawami 
socjalno-bytowymi i BHP,

— ocenę sytuacji gospodar­
czej, ekonomicznej i organiza­
cyjnej w przedsiębiorstwie, 
realizasję planów techniczno- 
ekonomicznych, programu za­
bezpieczenia zadań, programu 
humanizacji pracy oraz panu­
jących stosunków międzyludz­
kich,

— ocenę zaangażowania po­
lityczno-społecznego i zawodo­
wego indywidualnych roz­
mówców, ich postawy ideowo- 
moralnej i wywiązywania się 
z obowiązków statutowych 
przez członków partii,

— ocenę sytuacji politycznej 
i gospodarczej w kraju, oraz 
miejsca Polski w świecie, jak 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na zdjęciu: .Legitymacje partyjne kandydatom MPK-owskiej 
organizacji wręcza sekretarz KK PZPR — tow. Henryk Mi­
chalski. Fot. A. RUPNTF.WSKI
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Z wręczania legitymacji partyjnych

Zaszczyt ale i obowiązek
nowoczesna hartownia, a dzię­
ki wyremontowaniu skasowa­
nego ciągnika, zlikwidowano 
dotychczas stosowane ręczne 
przeRj-chanrfe (na stanowiska) 
autobusów. W WET -Nowa Hu­
ta zdjęto nieczynne od począt­
ku istnienia zajezdni ogrze­
wanie sufitowe - promienni­
kowe, w zamian przeprowa­
dzono instalację c. o. Wyko­
nanie tych prac, pozwoli przy­
stąpić przez ZRI do zainstalo­
wania oświetlenia rtęciowego 
i odmalowania zajezdni. W ga­
rażu Zakładu Taksówek, prze­
robiono dyspozytornię i wy­
konano poczekalnię dla kie­
rowców. Przy organizowaniu 
placu budowy budynku Pod­
stacji Dąbie, nie zapomniano 
o wybudowaniu szatni, jadal­
ni, umywalni dla pracowni­
ków — tym samym nie po­
wtórzono błędu z budowy Pod­
stacji Grzegórzki. W WE A 
Bieńczyce wykonano nową 
bramę wjazdową do hali na­
praw, zainstalowano wentyla­
tory mechaniczne wyciągowe 
w kuźni i warsztacie ogumie­
nia. W WEA Czyżyny odmalo­
wano całą halę zajezdni i u- 
rządzenia socjalne. W zajezdni 
Transportu i Sprzętu Snecjal- 
nego przy ul. Rzemieślniczej 
wykonano nowe bramy wjaz- 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Świetlica Wydziału Eksploa­
tacyjnego Tramwajowego Pod­
górze, piątek 8 lipca 1977 r. 
Na sali przedstawiciele akty­
wu społeczno - politycznego 
MPK, aktyw młodzieży zrze­
szonej w. ZSMP. za chwilę na­
stąpi uroczysty moment wrę­
czenia legitymacji partyjnych 
kandydatom i członkom PZPR. 
Zebrani gorąco i serdecznie wi­
tają zaproszonych gości: sekre­
tarza Komitetu Krakowskiego 
PZPR — tow. Henryka Mi­
chalskiego, sekretarza Komite­
tu Dzielnicowego PZPR Kra- 
ków-Sródmieście — tow. Da­
nutę Pasternak, wiceprzewo­
dniczącą Zarządu Krakowskie­
go ZSMP — tow. Jadwigę No­
wakowską, wiceprzewodniczą­
cego Zarządu Dzielnicowego 
ZSMP Kraków-Sródmieście —- 
tow. Stanisława Piechnika.

Jako pierwszy zabiera głos I 
sekretarz KZ PZPR w MPK — 
tow. Adam Jędrusik. Zwraca 
się do nowowstępującyćh w 
szeregi partii; „Jest to ważny 
moment w życiu człowieka. 
Być członkiem partii to nie­
wątpliwy zaszczyt, ale i obo­
wiązek. Każdy z wstępujących 
w szeregi PZPR musi zda­
wać sobie sprawę, że będą na 
nim ciążyć zwiększone obo­
wiązki — członek partii musi 
być wzorem człowieka i pra­
cownika”. Z kolei prosi sekre­

tarza KK PZPR — tow. II. Mi­
chalskiego i sekretarza KD 
PZPR — tow. D. Pasternak o 
wręczenie legitymacji partyj­
nych 16 kandydatom i 33 
członkom PZPR. W przeważa­
jącej większości to ludzie mło­
dzi, wśród kandydatów 10 — 
to członkowie ZSMP, a wśród 
członków 23 należy do ZSMP. 
Na wielu twarzach w chwili 
odbierania legitymacji partyj­
nych widać wzruszenie. W 
imieniu nowoprzyjętych człon­
ków partii, głos zabiera Wła­
dysław Michalski z Wydziału 
Remontowo - Produkcyjnego. 
Zapewnia on zebranych, że 
młodzież podjęła w pełni świa­
domą decyzję życiową wstą­
pienia do ’ PZPR i dołoży 
wszelkich starań, aby nie za­
wieść zaufania. Na zakończe­
nie uroczystości, do młodych 
członków partii zwraca się wi­
ceprzewodnicząca ZK ZSMP — 
tow. J. Nowakowska, mówiąc 
m. in,:

„Być rekomendowanym w 
szeregi PZPR to największy 
zaszczyt -jaki może spotkać 
członka ZSMP. Dowodem za­
ufania partii do naszej organi­
zacji jest fakt, że coraz, co­
raz więcej kół ZSMP otrzy­
muje prawo rekomendacji do 
partii”.

W. GORCZYCA

15 dni 
w MPK

© W Wydziale Produkcyj­
no - Remontowym, wykonano 
urządzenie do mechanicznego 
mycia przystanków i zadaszeń. 
Urządzenie zamontowane zo­
stało na podwoziu wózka — 
„Multicar”..

© W WEA Bieńczyce, podję­
to działanie w kierunku li­
kwidacji długotrwałych na­
praw awaryjnych autobusów. 
Dodatkowym wysiłkiem zało­
gi, uruchomiono w ostatnim 
tygodniu 5 jednostek autobu­
sowych.

© W miesiącu lipcu br., prze­
bywa na urlopach 792 pracow­
ników naszego przedsiębior­
stwa —- w tym 562 fizycznych 
i 230 umysłowych.

© Są leszcze wolne miejsca 
na wczasach — od 30 sierpnia 
do 12 września br., w miej­
scowościach nadmorskich w 
kraju i od 6 września do 19 
września w NRD.

© Komisją Kulturalno- 
Oświatowa, zorganizowała cie­
kawą wycieczkę po Orawie, z 
której skorzystali także pra­
cownicy z bratniego przed­
siębiorstwa z Gdańska, prze­
bywający na wczasach w Ośro­
dku Wypoczynkowo - Szko­
leniowym w Osieczanach.

© W Ośrodku Wczasowym 
w Osieczanach. odbyła się dla 
przebywającej na wczasach 
grupy osób z NRD prelekcja 
Czesława Dylowicza „O pięk­
nie Polski Ludowej”, bogato 
ilustrowana kolorowymi prze­
źroczami i na podkładzie mu­
zycznym.

W dniu 9 lipca br.. o 
godzinie 3.00 Wydział Tary- 
fowo - Biletowy przeprowa­
dził specjalną akcję kontrol­
ną w WEA Bieńczycach i 
WEA Czyżynach — sprawno­
ści urządzeń kasujących i wy­
posażenia pojazdów w przepi­
sy porządkowe, taryfy, nume­
ry wozów ftp. Skontrolowano 
łącznie 333 jednostki. Z ucicr- 
kami wyjechało na trasy 61 
jednostek.

Skończy! się rok szkol­
ny. Wielu absolwentów, 
rozpoczęto perwszą w 
swoim życiu pracę. Czy 
są do niej przygotowani?

Odpowiadają absolwenci 
naszej szkoły zawodowej 
i ich opiekunowie.

wia sobie skierowanie do 
Technikum przy Zakładach 
Sodowych. Po dwóch latach 
nauki, zdobył zawód ślusarza.

— Przygotowano mnie do 
wykonywania podstawowych 
prac w zawodzie ślusarza ale 
żeby umieć wszystko, trzeba 
popracować tyle co np. bry­
gadzista Edward Ożga.

NIEDOUCZENI?!
— Wszystko zależy od ucz­

nia. Od jego zdolności i chęci 
do nauki. Łopatą do głowy nie 
wbije, a przepisy BHP rów­
nież ograniczają możliwości 
opanowania zawodu. Do u- 
kończenia 18-tu lat nie wolno 
spawać, pracować w kuźni, 
ani obsługiwać szlifierki. — 
Mówi o swoich wychowan­
iach mistrz Józef Piszczek z 
•' ydziału Produkcyjno-Re- 
wantowego.

z absolwentów ZSZ spoty­
kam tylko Antoniego Onacha 

inni sa na urlopach. Żałat-

Moi rozmówcy, opiekunowie 
uczniów — inż. Bronisław Py­
ka i mistrz Józef Piszczek są 
zgodni co do jednego: uważa­
ją, że dwa lata nauki to za 
mało. Przygotowanie do zawo­
du ślusarza, powinno trwać w 
ZSZ trzy lata, a warsztaty 
szkolne należy koniecznie wy­
posażyć przynajmniej w pod­
stawowe narzędzia pracy.

4
Brygadzista Adam Kłita jest 

opiekunem uczniów w WEA 
Czyżyny.

— Sprawiają nam kłopoty 
natury wychowawczej. Nie

wszyscy wychowawcy szkolni 
zapraszają opiekuna na wy­
wiadówki. W bieżącym roku, 
zmuszeni byliśmy wyrzucić 4 
uczniów, w ubiegłym aż 15 
proc. Lekceważyli naukę i 
pracę. Z tych, którzy teraz 
kończą szkołę ok. 10 odejdzie 
z przedsiębiorstwa. ■

Tadeusza Seweryna i Józefa 
Grabowskiego tegorocznych 
absolwentów, zastaję pracują­
cych przy przeglądzie okreso­
wym autobusu „Jelcz”.

— Czy szkoła dała wam, 
dostateczne przygotowanie do 
wykonywania zawodu?

— Powinniśmy przechodzić 
kolejne etapy szkolenia. Od 
silników, pomp wtryskowych, 
do podwozia, a nie cały czas 
pracować tylko przy podwo­
ziach. Poza tym mamy do 
czynienia wyłącznie z „Jelcza­
mi”. Samochody osobowe czy 
też „Żuki” są nam zupełnie 
nieznane. W szkole za mało 
uczono nas o blacharstwie ka* 
roseryjnym.

— Czy zostaniecie w przed­
siębiorstwie?

— Popracuję parę lat i o- 
dejdę. Chciałbym się gdziein­
dziej douczyć zawodu.
(DOKOŃCZENIE NA STR. ?)

OBYWATELSKI KOMITET OBCHODÓW 
33 ROCZNICY

ŚWIĘTA ODRODZENIA POLSKI LUDOWEJ 
W MIEJSKIM PRZEDSIĘBIORSTWIE 
KOMUNIKACYJNYM W KRAKOWIE

Przewodnczący Komitetu:
tow. Eugeniusz WIĘCEK — dyrektor MPK

Czlonkowe Komitetu:
tow. Adam JĘDRUSIK — I sekretarz KZ PZPR
tow. Józef PORĘBSKI — wiceprzewodniczący Rady Za­

kładowej
tow. Tadeusz WALCZAK — przewodniczący ZZ ZSMP 
tow. Janina KASPRZYK — II sekretarz III POP 
tow. Maria JORDAN — wicekomendantka Tramwajowe­

go Szczepu ZHP
tow. Kazimierz BYLIŃSKI — członek ZBoWiD, uczestnik 

walk pod Monte Cassino
tow. Teresa KOPEĆ — motornicza WET Podgórze
tow. Antoni GOC — lektor KZ PZPR, szef Zakładu Ko­

munikacji Samochodowej
tow. Stanisław KOWALCZYK — przewodniczący KTiR
tow. Tadeusz PAWŁOWSKI — długoletni pracownik 

MPK
tow. Bolesław JĘDRZEJEC — przewodniczący Koła 

Emerytów
tow. Tadeusz PASTERNAK — emerytowany kierowca 

MPK
tow. Stanisław JASKOWIEC — I sekretarz VII OQP 
tow. Julian PIENIĄŻEK — przewodniczący ORZ w WEA 

Czyżyny

© W dniu 11 bm„ zajezdnia 
WET w Nowej Hucie otrzy­
mała z „Kęnstalu” w- Chorzo­
wie, pierwsze dwa wagony 
tramwajowe typu ,.105-Ń” z 
dwudziestu, które w bieżącym 
roku zostały jej przydzielone.

© Z powodu braku taboru, 
skrócono trasy linii „1Ó1-” i 
,135” z Matecznego do Borku 
Jalęćkiego oraz zawieszono 
kursowanie linii nr ,.161”.

© W związku z remontem 
torowiska w ulicy Wielickiej, 
skierowano czasowo linię 
tramwajową nr ..24” z Borku 
Fałęckiego do Poczty Głów­
nej.

© Zakończono przebudowę 
pętli tramwajowej pr~'- Dwor­
cu Towarowym — 1iń'a ..3” 
powróciła na swoja- normalną 
trasę.

15 dni 
w MPK



Plenum KZ PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
również prowadzonej polityki 
gospodarczej, rolnej i miesz­
kaniowej przez Biuro Polity­
czne KC PZPR.

Łącznie 4 zespoły KZ PZPR, 
oraz 12 zespołów POP i. OOP 
przeprowadziło w sumie 556 
rozmów partyjnych. Rozmowy 
te należy uznać jako dalszy 
krok w pogłębianiu pracy par­
tyjnej wśród jej członków, w 
działalności ideowo-wychówą- 
wczej z aktywem społeczno- 
gospodarczym przedsiębior­
stwa. Przeprowadzane były o- 
ne w atmosferze sprzyjającej 
szczeremu wypowiadaniu opi- 
mii i poglądów oraz zgłasza­
niu propozycji, wniosków i u- 
wag do poruszanych tematów. 
Potwierdziły u większości roz­
mówców Wysokie wyrobienie 
polityczne i .społeczne, dużą 
sktywność i zaangażowanie w 
realizację poltiyki naszej par­
tii.

Analizując rozmowy Wska­
zano wiele uwag i postulatów 
pod adresem organizacji par­
tyjnej. Zarządu Zakładowego 
ZSMP i Rady Zakładowej, jak 
również administracji przed­
siębiorstwa. Rozmówców ce­
chowała duża troska o realiza­
cję zadań planowych technicz­
no-ekonomicznych. Zwracali 
uwagę na trudną sytuację na 
odcinku dostaw taboru, części 
zamiennych, gospodarki narzę­
dziami, realizacji inwestycji 
własnych MPK. Wielokrotnie 
podkreślano, że trudną sytua­
cję w przedsiębiorstwie pogar­
szają nieodpowiednie stosunki 
międzyludzkie, nie przywiązy­
wanie dostatecznej wagi do 
tworzenia odpowiedniego kli­
matu pracy Wśród załogi, brak 
pełnej realizacji programu hu­
manizacji pracy i programu a- 
dantacji społeczno-zawodowej 
Wśród pracowników nowo- 
przyjętych,, jak również bardzo 
trudna sytuacja w zakresie za­
opatrzenia przedsiębiorstwa w 
części zamienne.

Reasumując, rozmowy par­
tyjne snełniłr swoje zadanie, 
stając się cennym materia­
łem dla kierownictwa i czyn­
ników społeczno-politycznych 
do dalszej pracy. Załoga 
przedsiębiorstwa powinna być 
na bieżąco informowana o wy­
konawstwie i realizacji wszy­
stkich zadań planowych.

Informację ria temat rozwo­
ju szeregów organizacji par­
tyjnej w MPK za okres od 23

„Organizator Turystyki"
jąc legitymację OrganizatoraW dniu 1 lipca br., w Od­

dziale Krakowskim PTTK od­
było się uroczyste zakończenie 
kursu Organizatorów Tury­
styki w zakładach pracy. Kurs 
zorganizowany by! pod patro­
natem ZD ZSMP Kraków- 
Sródmieście, a uczestniczyła w 
nim młodzież — członkowie 
ZSMP — z kilkunastu zakła­
dów pracy, Również z nasze­
go przedsiębiorstwa brały w 
nim udział trzy oseby — człon­
kowie Komisji Turystyki ZZ 
ZSMP. kol. kol, Teresa Wój- 
cik, Adam Gajda i Jan Mia­
sta, którzy egzamin tak teo­
retyczny, jak i praktyczny zda­
li z wyróżnieniem, ótrzymu- 

listopada 1974 r. do 8 lipca 
1977 r. przedstawił sekretarz 
organizacyjny KZ PZPR - 
tow. Jan Piotrowski. Podkre­
ślił on w swoim wystąpieniu, 
że członkostwo zobowiązuje do 
przodowania w pracy, wyso­
kiej dyscypliny i wrażliwości 
społecznej. Członka partii po­
winna cechować twórcza po­
stawa, pryncypialność, aktywne 
i samodzielne Upowszechnianie 
stanowiska partii w swoim 
środowisku oraz poszukiwanie 
najlepszych dróg do realizacji 
decyzji partyjnych i rządo­
wych.

W roku 1974 na 5538 zatrud­
nionych było 722 członków i 
kandydatów FZER, en stano­
wiło 14.8 proc, upartyjnienia, 
IV chwili obecnej na 5692 za­
trudnionych w tym 1177 ko­
biet jest 862 członków i kan­
dydatów PZPR, co daje 17,4 
proc, upartyjnienia załogi. Na 
776.członków ZSMP — 212 to 
członkowie PZPR.

W szeregach MPK-owskiej 
organizacji partyjnej znajduje 
się 742 robotników, co stanowi 
86 proc, ogółu członków partii. 
Jęśi chodzi o upartyjnienie w 
poszczególnych jednostkach 
o rganiza cy j n y ch przeds i ęb i ot- 
stwa, . to najlepiej sytuacja 
przedstawia się w Wydziale 
Taryfowo-Bijetowym — 56 
proc, i w Wydziale Zabezpie­
czenia Ruchu — 33 proc., na­
tomiast najsłabiej w Zarządzie 
Przedsiębiorstwa — 6.8 proc, i 
w Zakładzie. Komunikacji Sa­
mochodowej — 14,4 proc.

Ńa zakończenie obrad ple- 
nura, I sekretarz KZ PZPR — 
tow. Adam Jędrusik poinfor­
mował zebranych o zmianach 
w składzie Plenum KZ PZPR. 
W związku z oddelegowaniem 
do Technikum dla Przodują­
cych Robotników zwolnieni 
zostali ,z Plenum — tow. tow. 
— sekretarz KZ PZPR Jan 
Piotrowski, oraz Zbigniew So­
chacki i Roman Marchewczyk. 
Tow. tow. J, Piotrowskiego, 
Zb. Sochackiego i. R. Marche- 
wczykowi Egzekutywa KZ 
PZPR złożyła 'serdeczne po­
dziękowania za zaangażowanie 
i. wkład pracy podczas pełnie­
nia funkcji. Nowym sekreta­
rzem organizacyjnym KZ 
PZPR wybrapy został absol­
went Technikum dla Przodu­
jących Robotników, długoletni 
pracownik MPK — tow. Józef 
Stręk.
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Turystyki.
Nabytą wiedzę wykorzysta­

ją w przedsiębiorstwie przy 
organizowaniu wypoczynku po 
pracy, dla szerokiej rzeszy,na­
szej młodzieży.

Na marginesie należy dodać, 
że członkowie Komisji Tury­
styki działającej przy ZZ 
ZSMP są organizatorami sze­
regu imprez turystycznych: 
Rajdów Pieszych, wycieczek 
krajoznawczo - turystycznych 
itp., które już zyskały wielu 
zwolenników wśród młodzie­
ży pragnącej uprawiać tury­
stykę kwalifikowaną i aktyw­
nie wypoczywać. (JH)
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Pod koniec czerwca br., odbyło się walne zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze Koła Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację przy MRK za okres od 24. III. 1975 r. 
do 28. VI. 1977 r, Przybyli na nie m. in. członkowie pre­
zydium Zarządu Oddziału ZBoWiD Krąków-Sródmieście 
— przewodniczący Zygmunt Końćzyk i członek prezydium 
— Tadeusz Włoński, sekretarz. KZ PZPR — tow, Jan 
Piotrowski i wiceprzewodniczący ZZ ZSMP — tow. An­
drzej Kurek,
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Zakończenie roku 
szkolenia partyjnego

Sprawozdanie z działalności 
koła w okresie ostatniej ka­
dencji złożył jego przewodni­
czący —z-ca dyrektora d s za­
bezpieczenia komunikacji :— 
inż. Stanisław Czajkowski. 
Przypomniał on najważniejsze 
osiągnięcia w działalności ko­
ła za okres ostatnich dwóch 
lat. W roku ubiegłym kolo 
ZBoWiD otrzymało własny lo­
kal w klubie zakładowym 
przy ul. Serkowskiego. Tam 
właśnie powstałą „Izba pamię­
ci MPK”. Na apel zarządu kp- 

Nowe władze 
la. jego, członkowie dostarczyli 
eksponatów.w postaci zdjęć b- 
raz dokumentów: okupacyj­
nych dowodów osobistych, le­
gitymacji wojskowych, odzna­
czeń orderowych i medalo­
wych, dyplomów, części umun­
durowania. Równocześnie ż 
otwarciem ..Izby pamięci 
MPK” koło ZBoWiD. otrzyma­
ło sztandar ufundowany przez 
Zarząd Zakładowy ZMS. Po­
wołany został zespół prele­
gentów, którzy wygłosili już 
kilkadziesiąt pogadanek na ze­
braniach organizowanych przez 
ZZ ZSMP, zapoznając mło­
dzież z działalnością konspira­
cyjną pracowników MPK. wal­
ką zbrojną członków koła — 
byłych żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej. I i II Armii Ludo­
wego Wojska Polskiego, . pol­
skich sił zbrojnych na zacho­
dzie, pobytu w obozach kon­
centracyjnych i jenieckich o- 
raz udziału w walkach zbroj­
nych o utrwalenie władzy w 
klubie seniora ZNP, oraz na 
naradzie aktywu partyjnego 
dzielnicy Śródmieście.

Zarząd koła objął patronat

Ktoś „wielce zorientowany”, 
zauważył kilka miesięcy 
temu, że postęp w MPK 
jest słowem bez pokrycia, a 

organizacja pracy dziedziną 
zupełnie nieznaną. Przypom­
niał przy okazji, że już kilka­
naście lat temu „senne tempo”, 
„beznadziejna papranina” i 
absolutny brak systematycz­
ności remontujących'tory, by­
ły tematem jego felietonu. Na 
koniec wypomina MPK wyda­
ny podczas obchodzonego Ju­
bileuszu 100-lecia Informator, 
komentując, że nikt nie ocze-
kuje od przedsiębiorstwa ko­
munikacyjnego wydawnictwa, 
wymaga natomiast dobrego 
tempa robót przy remontach 
torów. Nie omieszkał oczywi­
ście podać tego, do publicznej 
wiadomości.

Nieładnie. Nie krytykuje się 
bowiem ani prezentu, ani ofia­
rodawcy. Krytyka, aby była 
skuteczna. powiF.ia zawsze za­
wierać element, pozytywny, 
moment łagodzący. Coś, co za­
chęci do pracy i zmiany do- 
ty chćza so wego postępowania, 
Nie mówiąc już o tym. że na­
leży dokładnie być zoriento­
wanym w całości sytuacji, 
którą zamierzamy poddać kry­
tyce.

Gdyby autor krytycznego ar­
tykułu, starał się dobrze po­

nad grobem pomordowanych 
przez hitlerowskich oprawców 
mieszkańców Dąbia, za co m. 
in. koło otrzymało odznakę 
..Opiekuna Miejsc Pamięci Na­
rodowej”. W okresie sprawo­
zdawczym na wniosek zarządu 
kola wielu jego członków o- 
trzymalo odznaczenia państwo­
we: 8 Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski. 4 Zło­
te Krzyże Zasługi, 4 Srebrne 
Krzyże Zasługi, 12 Medale 
Zwycięstwa i Wolności i 1 
Krzyż Partyzancki.

kola ZBoWiD
W chwili obecnej Stan oso­

bowy koła wynosi 92 człon­
ków, w tym 88 — zwyczaj­
nych i 4 — podopiecznych. Dy­
plomy uznania nadane przez: 
Zarząd Dzielnicowy ZBoWiD 
otrzymali — St. Szymański, A. 
Uruski, W. Brylski i Wl. Ur­
banik, przez Zarząd Koła — 
A. Sowiński, Br. Czubryf, II. 
Czuba,j, St. Fątko i St. Koral.

.Wybrany został nowy 7-oso- 
bowy zarząd koła, na którego 
czele stanął ponownie inż. 
Stanisław Czajkowski. Wice­
przewodniczącym został Sta­
nisław Szymański, a członka­
mi: Bronisław Czubryt, Anto­
ni Sowiński, inż. Stanisław 
Szegda, Józef Stasiaczek i 
Aleksander Uruski. W skład 
komisji rewizyjnej weszli: 
Władysław Brylski, Józef Ja- 
senek, Władysław Tabor. Ed­
ward Mastalski i .Stanisław 
Kwiatek. Delegatami na Zjazd 
Oddziału ZBoWiD Kraków- 
Sródmieście wybrano: Stani­
sława Czajkowskiego. Stanisła­
wa Szymańskiego, Stanisława 
Szegdę i Władysława Bryłskie- 
go. (W. GOR.) 

znać sprawę remontu torów, 
miałby na nią na pewno inne 
spojrzenie. Nie tylko człowie­
ka zza szyby własnego samo­
chodu, Bo w tym Właśnie‘^kwi 
sedno sprawy, że jeżeli zada- 
hiefri MPK 'j"est' zapewnienie 
mieszkańcom sprawnej komu­
nikacji. o tyle nie można o- 
barczać je winą za kapitalne 
remonty torów, do których to

To nie mobilizuje
czynności nie jest powołane, 
MPK przeprowadza wpraw­
dzie remonty, ale tylko zapo­
biegawcze, bieżące, średnie — 
remonty torowisk w jezdni. W 
omawianym przypadku, zało­
ga Wydziału Torów MPK pod­
jęła się remontu kapitalnego 
tylko w wyniku odmowy wy­
konawstwa przez przedsię­
biorstwa specjalistyczne. Zro­
biła to z uwagi na bezpie­
czeństwo pasażerów. Remont 
kapitalny torowiska w ulicy 
Mogilskiej, winien być wyko­
nany już w roku 1973. Dawa­
ły o tym znać ustawicznie na­
silające sie w ostatnim czasie 
wykolejenia, zerwania sieci 
trakcyjnej itp.

Dysponowano tylko jedną ko­
parką i ładowarką. Obie, mo­
cno już wyeksploatowane. — 
Większość prac wykonanych 
musiało być więc ręcznie. Od­
kręcono np. i wkręcono łącz­
nie około 96.000 śrub i wkrę­
tów. Również ręcznie podbija­
no tłuczniem podkłady. Zima 
przeszkodziła „torowcom” w 
konytnuowaniu pracy. Tak się 
bowiem składa, że pracowni­
cy Wydziału muszą brać u- 
dział w akcji zimowej. Z te­
go też powodu stracono na­
stępnych 26 dni rpbóczych.

Powiedzenie, że „krytyka 
prawdziwej cnoty się nie boi” 
jest już mocno przestarzałe. 
Krytyki bezpodstawnej, nie o-

W sobotę 25 czerwca br. uroczyście zakończono w MPK 
rok szkolenia partyjnego 1976/77. Przybyli; przedstawiciele 
kierownictwa polityczno-administracyjnego przedsiębiorstwa, 
lektorzy, oraz, uczestnicy szkolenia. Zebranych powitał se­
kretarz KZ PZPR —: tow. Jerzy Kłos, a następnie 
podsumowania szkolenia dokonał przewodniczący zespo­
łu Lektorów i Aktywizacji Szkolenia Partyjnego ZOPIW — 
tow. Franciszek Orszański. Z kolei nastąpi! miły moment 
wręczenia dyplomów, listów gratulacyjnych, oraz nagród 
książkowych. Otrzymało je 14 lektorów, 44 członków PZPR 
i 8 kandydatów PZPR, którzy wyróżniali się aktywnością. 
Ponadto nagrodzeni zostali absolwenci WUML-u, którzy 
ukończyli go z oCeną bardzo dobrą., W części artystycznej 
zebrani oglądnęli spektakl teatru „Eref 66” pt. „Przed grud­
niem” w wykonaniu Jerzego Braszki.

Program szkolenia partyjnego w roku 1976/77 zakładał: 
Szkolenie kandydatów PZPR, szkolenie masowe i Szkołę Ak­
tywu Partyjnego:

Szkolenie kandydackie Oparte jest nadal na pracy samo­
kształceniowej, której podstawą jest.. program „Podstawy 
ideologii i polityki PZPR”. Zarówno program, podręczniki, 
jak i oparta na nich praca szkoleniowa przyczyniają się do 
realizacji podstawowego celu szkolenia jakim jest przyswa­
janie przez kandydatów podstaw wiedzy marksistowsko-le­
ninowskiej, historii ruchu robotniczego oraz polityki i zasad 
funkcjonowania naszej partii i państwa. W roku szkolenio­
wym udział brało 56 kandydatów PZPR, odbyto 6 konsulta­
cji zbiorowych, oraz szereg indywidualnych. Spośród nich 
32 otrzymało zaświadczenia ukończenia szkolenia kandyda­
ckiego, spełniając tym samym jeden z warunków przyjęcia 
ich w poczet członków PZPR.

Szkoleniem partyjnym masowym objęto 880 osób w tym 
226 bezpartyjnych. Prowadzone było one w 15 zespołach. 
Wśród uczestników szkolenia było 185 członków ZSMP i 156 
kobiet. Poprzez niemal wszystkie tematy szkoleniowe stara­
no się pobudzać i kształtować aktywność społeczno-produk- 
cyjną ną rzecz przyśpieszenia realizacji zadań społeczno-go­
spodarczych, jakie zostały wytyczone dla naszego przedsię­
biorstwa.

Szkolenie pod nazwą „Szkoła Aktywu Partyjnego” prowa­
dzone było przez lektorów KK PZPR i cieszyło się dużym 
zainteresowaniem słuchaczy. Udział w nim wzięło 44 słucha­
czy rekrutujących się spośród sekretarzy POP i OOP, prze­
wodniczących Oddziałowych Rad Związkowych oraz prze­
wodniczących kół ZSMP.

Według oceny KZ PZPR w MPK nastąpiło dalsze ugrun­
towanie form i metod szkolenia, a samo szkolenie partyjne 
stało się ważną dziedziną pracy ideowo-wychowawczej w 
przedsiębiorstwie — skutecznym czynnikiem kształtowania 
ideowej l politycznej zwartości empekowskiej organizacji 
partyjnej.
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Z uwagi, że przedsiębior­
stwo nię jest do wykonywa­
nia takich robót predyspono­
wane, nie obeszło się więc bez 
wielu problemów. — W- wy­
niku braków materiałowych 
stracono 'w trakcie przepro­
wadzania remontu „tylko” 22 
dni robocze. Wprost tragicz­
nie odczuwany był również 
brak sprzętu mechanicznego.
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partej na dokładnie zbadanych 
faktach, należy i trzeba śięjbać. 
Może uczynić wiele złego. Gdy­
by autor pofatygował się i 
poznał całą sprawę, być może 
swój krytyczny artykuł zaad- 
r^śerwałby^do innego przed­
siębiorstwa.

Za krytykowanym MPK, sto! 
załoga Wydziału Torów. Za­
kres jej pracy jest niezwykle 
trudny. Ludzie pracują na po­
wietrzu w różnych porach ro­
ku i podczas ciągłego ruchu 
na . jezdni. Często na dwie 
zmiany. Jeżeli zachodzi po­
trzeba — również w nocy. To 
zespół .wyjątkowo ofiarnych 
pracowników. Czyż wiec taka, 
forma krytyki, jaka została im 
zaaplikowana w artykule, mo­
że. mobilizować do dalszej 
pracy i wykonywania być mo­
że nątepnych, jeszcze trud­
niejszych zadań?

—O—
Nie Jest to odoso” ,i ny 

przypadek niewłaściwej kryty­
ki. Wróciliśmy do starej spra­
wy, która jak bumerang po­
wraca na łamy codziennej pra­
sy, może tylko traktuje o in­
nych, ale nie zawsze dogłęb­
nie zbadanych faktach.

MARIA BUBACZEWSKA’

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D
— Co należałoby żmięnić?

" — Winiliśmy odbywać prak­
tykę tak w wydziałach ek­
sploatacyjnych autobusowych 
jak i w Zakładzie Taksówek.*

— To dobrzy chłopcy, zaw­
sze chętni do pracy, najważ­
niejsze,. że wykonując ją myś­
lą — chwalą absolwentów 
ZSZ blacharzy karoseryjnych 
— Mariana Obruśnika i Ste­
fana Starowicza ich opiekuno­
wie — brygadzista Stanisław 
Żak i mistrz Zbigniew Nowak 
z Wydziału Produkcyjno-Rc- 
montowego.

— Czy uważacie, że opario- 
woliście dokładnie w ciągu 
dwóch lat nauki w szkole bla- 
charstwo karosęryjne i stać 
was na samodzielne wykona­
nie każdej pracy, wchodzącej 
w zakres wyuczonego zawo­
du?

— W pierwszej klasie, za 
dużo było ślusarstwa, wpraw­
dzie blacharstwo ze ślusar­
stwem się zazębia ale... (długie 
milczenie) lepiej od pierwszej 
klasy chodzić na różne wy­
działy i tam pcSznawać pracę.

Jeden i drugi chcą ukończyć 
kurs spawania. Zarówno oni 
jak i ich opiekunowie stwier­
dzają zgodnie, że do wykony­
wania pracy jest im ta' umie­
jętność niezbędna. Przepisy 
BHP nie pozwalają. Nie ukoń­
czyli bowiem jeszcze 18 lat. Z 
przedsiębiorstwa nie chcą od­
chodzić, Uczyli się dobrze. 
Chcą startować do Techni­
kum — pogłębić wiedzę, zdo­
być średnie wykształcenie,

Absolwentów — Zbigniewa 
Glupczyka i Wiesława Leion- 
ka (blacharzy karoseryjnych) 
zastaję w Zakładzie Taksówek- 
przy okuwaniu blachą drzwi 
wejściowych do Dyspozytorni.

— Czy każdą pracę w za­
kresie wyuczonego zawodu, 
można powierzyć do wykona­
nia tym mlódym ludziom — 
zwracam się z pytaniem do 
opiekuna . mistrza Tadeusza 
Lisieckiego.

— Niestety nie. Cociażby 
wyklepanie dachu tego „Fia­
ta”. Oni wiedzą jak to mają 
zrobić. Ale brak im jeszcze 
doświadczenia.

— Za rok nie mogli nauczyć 
się wyklepywania?

— Moim zdaniem, za dużo 
marnują czasu na naukę ślu­
sarstwa w pierwszym roku 
nauki. Można skrócić do 
trzech miesięcy. Poza tym 
każde rozbicie karoserii jest 
inne. Stąd praktyka w tym 
zawodzie się liczy. Są inne 
prace mniej skomplikowane 

np.: dorabianie części z bla­
chy, które to wykonują już 
samodzielnie. Również spawa­
ją (?). Oczywiście pod nadzo­
rem.

W Zakładzie 1 aksówek pra­
cują również świeżo upiecze­
ni elektrycy. Ci są po trzylet­
niej ZSZ — Marek Kocik i Jó­
zef Sroka, m.in.: naprawiają 
i ustawiają światła, prądnice 
rozruszników, wykonują prze­
glądy techniczne OT-1 i OT-2. 
Opiekunem ich jest Bronisław 
Hulbój,

— Jak radzą sobie z pracą?
— Bardzo różnie, jak w każ­

dym innym zawodzie. Wiele 
zależy od zdolności i zaanga­
żowania. Markowi można np. 
powierzyć większość prac do 
wykonania. Jest jednym -z 
najzdolniejszych. Wyróżnia 
się w pracy.

■— W przedsiębiorstwie zo- 
staję „do wojska”, a później 
się zobaczy. Ż tym, że chciał- 
bym kiedyś zmienić zawód 
„jaździe ciężarówką” — to by­
ło i jest moim marzeniem.

•¥
Świadectwo ukończenia ZSZ 

— dowód zdobytych kwalifi­
kacji, włączone zostało do 
teczki z dokumentami w Dzia­
le Osobowym przedsiębior­
stwa. Młody człowiek wkro­
czył w dorosłe, zawodowe ży­
cie. Bez taryfy ulgowej, jak 

to było przez 2 lub 3 lata, kie­
dy jeszcze był uczniem. Trud­
no mu teraz powiedzieć, że te­
go czy tamtego nie potrafi 
jeszcze wykonać. Ale czy wy­
liczono go naprawdę wszy­
stkiego?

Program szkoły opracowali 
fachowcy pedagodzy ale... 
każdy nowy rok szkolny to 
przecież nowe doświadczenia. 
Elastyczność programu to do­
stosowanie go do potrzeb. A 
potrzeby są. Zamiast pewnej 
ilości godzin przeznaczonych 
dotychczas w pierwszym roku 
na naukę ślusarstwa W war­
sztatach szkolnych (gdzie 
uczniowie całymi tygodniami, 
wykonują jedną i tę samą 
rzecz) wprowadzić więcej 
praktyki w wydziałach i za­
kładach przedsiębiorstwa. Mo­
żna by też pomyśleć o prze­
dłużeniu o 1 rok nauki w za­
wodzie ślusarza.

Poza tym dlaczego uczeń 
jest przypisany do swego 
miejsca pracy? Praca blacha­
rzy karoseryjnych czy. elektry­
ków zakresowo większa i cie­
kawsza jest w Zakładzie Tak­
sówek niż w wydziałach ek­

sploatacyjno - autobusowych. 
Przypisanie ich do jednego 
miejsca pracy, ogranicza moż­
liwości dokładnego wyuczenia 
się zawodu.

Pól biedy, gdy zostaną w 
naszym przedsiębiorstwie. Bod 
okiem brygadzistów. mi­
strzów, swoich szkolnych 
opiekunów, będą sobie dawać 
radę w pracy, Z czasem na- 
biorą kwalifikacji. Niektórzy, 
ci zaradnie,)si przeniosą się z 
wydziału, do zakładu i od­
wrotnie — wszystko w tym 
celu aby powiększyć zasób 
wiadomości zawodowych. Ale 
co z tymi, co ze świadectwem 
w ręce, opuszczą nie tylko 
szkołą ale i przedsiębiorstwo? 
Kompromitacja. Niedouczony 
absolwent nie wystawi świa­
dectwa z pozytywną oceną na­
szej szkole.

•Jak wynika z rozmów, 
absolwenci ZSZ są niedoucze­
ni w zawodzie. Instruktorzy 
zawodu widzą winnych w 
tych, co ustalają programy 
szkolne, szkoła wini instrukto­
rów? Kto winien?

MARIA BUBACZEWSKA
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W MPK zatrudnionych 
jest 62 mistrzów i starszych 
mistrzów, spośród których 
8 pełni obowiązki kierowni­
ków zmiany. Praca z 
rzami w naszym 

dębiorstwie została

mis- 
przecl- 
zapo- 

SS™ w m- 
dy to wprowadzono co­
miesięczne seminaria, gdzie 
wykład teoretyczny łub po­
lityczny połączony był z 
wymianą doświadczeń i 
dyskusją nad 
nurtującymi załogę 
blemami. Szereg z 
spotkań poświęcone 
wzajemnym v 
swoich stanowisk pracy, 
co dodatkowo poza kontro­
lą i konkursami przyczy­
niało się do poprawy sta­
nu estetyki i bezpieczeń­
stwa na stanowiskach pra­
cy.

doświadczeń 
aktualnymi 

pro- 
tych 
było

wizytowaniu

W roku 1976 otwarto „Szko­
łę Mistrzów”, do której oprócz 
mistrzów uczęszczają instruk­
torzy nauki zawodu i jazdy, 
dyspozytorzy i kierownicy od­
działów komunikacyjnych. Czy 
wspólnie z podnoszeniem 
kwalifikacji mistrza „rośnie” 
jego ranga w MPK? Czy rea­
lizowana jest w pełni uchwa­
la nr 21 Pady Ministrów z 
dnia 23 stycznia 1976 r. w 
sprawie obowiązków i upraw­
nień mistrzów w zakładach 
pracy, mówiąca m. in. o jego 
roli w przedsiębiorstwie, a w 
efekcie zmierzająca do więk­
szego usamodzielnienia mis­
trza — do tego by na swoim 
odcinku pracy był kierowni­
kiem — człowiekiem odpo­
wiedzialnym, któremu daje się 
pełną możliwość samodzielnej 
decyzji; ale i rozlicza.

wodowych, właśeitvego sto­
sunku do pracowników, umie­
jętności prawidłowej organi­
zacji pracy i poparcia udziela­
nego ze strony kierownictwa’.

Nie wszyscy kierownicy 
zdają sobie sprawę, jak duży 
mają, wpływ na podniesienie 
pozycji i rangi mistrza. Ankie­
towani przytaczali przykła­
dy braku współdziałania kie­
rownictwa z mistrzami, zmie­
nianie decyzji mistrza przez 
przełożonych bez wcześniej­
szego uzgodnienia. Wydawa­
nie przez przełożonych pole­
ceń bezpośrednio pracowni­
kom z pominięciem mistrza, 
załatwianie spraw osobowych

X SAMBORSKI: na­
szym wydziale kierownictwo 
bardzo wysoko ceni mistrzów 
i nie podejmuje żadnej decy­
zji bez porozumienia z nimi, 

dotyczące 
pracowników najpierw u- 
zpadniane są z mistrzami i 
dopiero później zatwierdzane 
są przez kierownictwo wy­
działu.

podejmowanymi prez mis­
trzów w zakresie podnoszenia 
kwalifikacji pracowników. O- 
graniczają się oni jedynie do 
przekonywania o korzyściach 
płynących z podnoszenia kwa- Wszystkie sprawy 
lifikacji i zachęcania do nau- 

sami jednak stwierdzają, 
że są to działania o malej 
skuteczności zwłaszcza w 
przypadku pracowników star­
szych wiekiem.

Docenianą jest 
trzów umiejętność 
nia prawidłowych 
międzyludzkich. Jest to we­
dług nich niezbędne zarów­
no do zdobycia autorytetu 
wśród pracowników, jak i u-

ki.

przez mis- 
ksżtaltowa- 
stosunków

przez przełożonych niezgod­
nie z sugestiami mistrza, zaj­
mowanie się przez przełożo­
nych ’ sprawami, które leżą w 
gestii mistrza. Przełożeni nie 
zawsze biorą pod uwagę su­
gestie mistrzów dotyczące roz­
wiązania trudnych problemów. 
Dodatkowo na obniżenie po­
zycji mistrza wpływają braki, 
w zaopatrzeniu w potrzebne 
materiały, części zamienne, 
sprzęt, dokumentację techno­
logiczną i wynikające stąd 
trudności w sprawnym orga­
nizowaniu pracy i wykonaniu- 
zadań. Pozycja mistrza zwią­
zana jest również z zakresem 
przydzielonej mistrzowi sa­
modzielności w decydowaniu 
o sprawach swego odcinka 
pracy. Stosunkowo najwięk­
szą samodzielność mają mis­
trzowie w zakresie udzielania 
urlopów i wolnych dni (86 
proc.), o karaniu i nagradza­
niu decyduje 69 proc, mis­
trzów. o awansowaniu pra­
cowników ma możność decy­
dowanie 61 proc, mistrzów, 
natomiast wpływ na podejmo­
wanie decyzji o zwolnieniu 
pracownika ma 66 proc., a o 
przyjęciu nowego pracownika jed/imym 
tylko 25 proc, mistrzów.

W. zakresie adaptacji 
pracowników i

z

ANKIETY
O MISTRZACH

Pracownia Analiz Społecz­
nych i Psychologii Pracy MPK 
przeprowadziła badania an­
kietowe z udziałem 45 mis­
trzów. 76 proc. ankietowa­
nych oceniło pozycję mistrza 
w przedsiębiorstwie jako śred- wych 
nią. 22 proc, jako wysoką, a stwierdzić, że większość mis- 
2. proc. (1 osoba) jako niską, tizpw podchodzi do tego pro- 
Źdaniem mistrzów ich pozy- blemu 
cja zależy głównie od: stop- Nieco,' gorzej natomiast 
nia znajomości zagadnień za- gląda sytuacja z działaniami

znanią u przełożonych. Nie­
stety obecnie mistrzowie są 
zbyt zajęci rozwiązywaniem 
problemów natury technicznej 
i nie są w stanie poświęcić na 
sprawy ludzkie dostatecznej 
ilości czasu i uwagi.

MÓWIĄ O SOBIE
Przeprowadziłem rozmowy 
trzema mistrzami: Walde­

marem Sieradzkim — mis­
trzem w WEA Bjeńczyce, Bo­
lesławem Herodem — bry­
gadzistą pełniącym obowiązki 
mistrza w WET Nowa Huta i 
Jerzym Samborskim — mis­
trzem w WEA Czyżyny będą­
cym również kierownikiem 
zmiany. Oto ich wypowiedzi:

W, SIERADZKI: Na naszym 
wydziale mistrzowie są jesz­
cze . za bardzo uzależnieni od 
kierowników zmian, w związ­
ku z czym nasze kompetencje 
nie są zbyt duże. Ranga i 
pozycja mistrza zależy prze­
de wszystkim od wiadomoś­
ci fachowych. Pracę utrudnia 
brak części zamiennych.

B. HERÓD: Pracuję wyłącz­
nie na zmianie popołudnio­
wej, w związku z czym jestem. 
... ... i. przełożonym dla
podległych mi pracowników. 
Odpowiedzialny jestem za

z zaangażowaniem.
wy-

no- . ...____.... „ .. .
można Wszystko, muszę zabezpieczyć 

stanowiska pracy, samodziel­
nie podejmuję decyzje doty­
czące urlopów czy zwolnień 
pracowników i przedkładam 
je przełożonym.

Przypominamy, że uchwała 
nr 21 Rady Ministrów z dnia. 
23 stycznia 1976 r. w sprawie 
obowiązków i uprawnień mis­
trzów 
!a na 
trzom 
szych

. nień. W 
■m. in.:

„Mistrz : 
równika i 
potu pracowników zatrudnio­
nych na wyodrębnionym od­
cinku działalności, określonym 
w strukturze 
zakładu pracy”, 
nizu.je i kieruje 
lu pracowników 
nionym odcinku 
zakładu pracy, 
w zasadzie zamknięty 
technologiczny lub dającą się 
wydzielić część tego cyklu”.

Do zakresu uprawnień mis­
trza należy w szczególności: 
ls Decydowanie o sposobie 
wykonania zadań oraz o wy­
korzystaniu środków' pracy na 
kierowanym odcinku;

2. Przedstawianie kierow­
nictwu zakładu pracy oceny 
pracowników zespołu oraz 
zgłaszanie wniosków o ich 
przeszeregowanie, premiowa­
nie i nagradzanie:

3. Dysponowanie funduszem 
mistrzowskim.

Jak więc widzimy z badań 
ankietowych i wypowiedzi 
mistrzów nie wszędzie U- 
chwała nr 21 Rady Ministrów 
jest w jednakowym stopniu 
realizowana, na wielu wy­
działach jest jeszcze wiele do 
zrobienia. Zależy to przede 
wszystkim od właściwego po­
dejścia do tego zagadnienia 
przez bezpośrednich przełożo­
nych mistrzów — kierowni­
ków wydziałów i kierowni­
ków zmian.

WOJCIECH GORCZYCA

w zakładach pracy mia 
celu nadanie, tzw.
funkcjonalnym’ 

niż
więk- 

dotychczas upraw- 
uchwale czytamy

pełni funkcję kie- 
wychowawcy zes-

organizacyjnej 
„Mistrz orga- 
pracą zcspo- 
na wyocłręb- 

dzialalności 
stanowiącym 

cykl

Dnia 6 łipca br. W Wydzia­
le Ekploatócyjnym Tramwa­
jowym Podgórze, odbyła się 
narada robocza wydziału, któ­
rą prowadził przewodniczący 
Rady Zakładowej Zakładu Ko­
munikacji Szynowej — Sta­
nisław Gadek. Tematem nara- 
rady była ocena aktualnej sy-

światła na Rondzie Mogilskim 
i ńa Matecznym, wykonano 
stołki dla instruktorów nauki 
jazdy, na terenie zajezdni zro­
bione zostały bramy przelo­
towe, wykońarto myjnie me­
chaniczne i podesty do panto­
grafów. Obecny na naradzie

nie nietrzeźwym, lub usiłują 
pić alkohol w czasie pracy.

W drugiej części narady, do­
konano aktualnej oceny sytua­
cji gospodarczej wydziału. W 
swoim referacie kierownik wy­
działu — Stanisław Mikulski 
stwierdził, że wszystkie wska-

tuacji bhp oraz ocena dzia­
łalności gospodarczej.

W WET Podgórze, pomimo 
nie najlepszych warunków 
pracy, na każdym kroku wi­
dać nieomal wzorowy lad i 
porządek, Bardzo wiele zro­
biono w ostatnim okresie cza­
su. aby uległy poprawie, wa­
runki pracy zatrudnionych 
tam morotnięzych i pracowni­
ków zaplecza.' Wymienię tyl­
ko, że wykonane zostały za­
słony dla motorniczych w 
tramwajach, Wyregulowano

Pracują w coraz lepszych warunkach
kierownik Działu BHP — mgr 
Augustyn Dobrowolski stwier­
dził, że kierownictwo WET 
Podgórze bardzo dużą wagę 
przywiązuje do warunków 
pracy.
Zdecydowaną walkę wypo­
wiedziano tym wszystkim, 
którzy podejmują pracę w sta-

żniki techniczno - eksploata­
cyjne zostały wykonane. W dy­
skusji pracownicy wydziału 
wnieśli cały szereg niezwykle 
interesujących uwag, na te­
mat dalszego usprawnienia i 
polepszenia pracy wydziału. 
Podsumowując dyskusję z-ca 
dyr. d/s ekonomicznych — mgr

Alojzy Kusina podziękował 
pracownikom wydziału, ża za­
angażowanie i duży wkład 
pracy, stwierdził, że narady w 
WET Podgórze zawsze cecho­
wała rzetelność.

Podczas narady 14 pracow­
nikom zostały wręczone Złote 
Odznaki „Brygady Pracy So­
cjalistycznej”. Otrzymali je: 
Danuta Brambert, Stefan Dzin- 
giel, Stanisław Gawin, Jan 
Kubik, Józef Litewka, Feliks 
Pamuła, Wawrzyniec Skiba, 
Irena Sk:: rpek, Feliks Sroka, 
Zbigniew Syręk, Józef Szeląg, 
Franciszek Szlachta, Józef 
Turczyńskł i Jan Widur. Po­
nadto dyplomami uznania wy- 
różnieli zostali: Feliks Pamu­
ła, Kazimierz Piórkowski I 
Józef Turczyński.
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Klimat dla'BHP
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) osób biorących w nim udział, 
dowe, a w garażu — kanał Z-ca kier. Wydziału Zaopa-

„Najlepszy Nauczyciel -
0 tytuł "Najlepszego Nauczyciela — Wychowawcę 

Młodzieży prowadzony jest w naszym przedsiębiorstwie od 
?. lat' z regulaminem zamieszczonym w Informatorze 
Nr 3 ZZ ZtiMP ze stycznia br., przeprowadzony został w 
marcu kolejny plebiscyt we wszystkich komórkach funkcjo- 
nalnycn przedsiębiorstwa, Młodzież dokonała wyboru ludzi, 
sposrod pracowników średniego i wyższego dozoru technicz­
nego, którzy służyć jej będą pomocą i radą, prżekażą swoje 
najlepsze doświadczenia zawodowe i udzielą pomocy w pod­
noszeniu kwalifikacji.

Przy wyborze, dużą wagę przywiązywano do strony mo­
ra nej i etycznej kandydatów, ich popularności i autorytetu 
jakim cieszą się w przedsiębiorstwie. Brano również pod 
uwagę ocenę współpracy z Kołem ZSMP, zaangażowanie 
spolećzne w sprawach młodzieży i osiągane w tym zakresie 
efekty wychowawcze. Ma to szczególne znaczenie w procesie 
adaptacji społeczno-zawodowej nowo zatrudnionych oraz 
młodzieży do lat 30. '

Obdarzając tych ludzi tak wysokim zaufaniem młodzież 
naszego przedsiębiorstwa. dała tym samym wyrazy uznania 
i szacunku dla ich trudnej i odpowiedzialnej pracy

W dniu 29 czerwca br., odbyło się uroczyste podsumowa­
nie Plebiscytu o tytuł „Najlepszego Nauczyciela — Wycho­
wawcy Młodzieży” za rok 1976. Kilka słów o przebiegu sa­
mej imprezy — należą się tu bowiem duże słowa uznania 
dla organizatorów — ZZ ZSMP i Rady Zakładowej którzy 
w sposób oryginalny i niezwykle atrakcyjny zaprogramowa­
li .lej przebieg. Odbywała się ona na pokładzie statku Wan- 
da , w czasie 3-godzinnego rejsu po Wiśle. Uczestniczyło w 

°procz laureatów Plebiscytu — około 150 pracowników 
MPK oraz zaproszonych gości. Zdobywców zaszczytnego ty­
tułu „Najlepszego Nauczyciela —« Wychowawcy Młodzieży” 
— przedstawił wiceprzewodniczący ZZ ZSMP kol Andrzej •Kurek.

Aa szczeblu eliminacji zakładowych, wybrani zostali; Wil­

ii

dysław Klewski — WET Podgórze (po raz drugi), Eugeniusz 
Zwiech — Wydział Sieci i Podstacji, Józef Pątko — Wydz. 
Remónt.-Pro.d., Roman Seweryn — Wydz. Trańsp. i Sprz. 
Spęcj., Jan Jamka — WEA Bieńczyce, Tadeusz Szatański — 
Wydz. 'Prod.-Remont.

Laureatami eliminacji wydziałowych zostali: Józef Bogda! 
— Wydz. Torów. Edmund Bielak — Wydz. Sieci, Zofia Woj­
dyło — WEA Czyżyny, Włodzimierz Wątorek — Zakład Tak­
sówek, Stanisław Synowiec — WEA Czyżyny, Aleksander 
Piszczek — Wydz. Remont.-Prod., Adam Owsiak Wydz. 
Zabezp. Ruchu, Józef Bujak — Wydz, Remont.-Prod.

Wszyscy wyróżnieni otrzymali nagrody rzeczowe oraz dy­
plomy, które wręczali im: z-ca dyrektora d/s załogi MPK — 
mgr Winston Maik, przewodniczący Rady Zakładowej — Jó­
zef Grabacki i przewodniczący ZZ ZSMP — Tadeusz Wal­
czak. W spotkaniu udział wzięli także: sekretarz KZ PZPR 
— tów. Jerzy Kłos oraz Andrzej Budżowski — kierownik 
Wydziału Nauki, Oświaty i Kwalifikacji ZD ZSMP.

Dyrektor W. Maik złożył w swym przemówieniu laureatom 
gratulacjo oraz życzył jak najlepszych osiągnięć w pracy z 
młodzieżą. Podkreślił, jak ważnym czynnikiem w programie 
humanizacji pracy jest prawidłowe kształtowanie stosunków 
międzyludzkich w procesie produkcji.

W części artystycznej, wystąpi! zespół „Rekonesans” z 
WET Nowa Huta, który swym ciekawym programem muzy­
cznym zachęcił wielu uczestników imprezy do wspólnej za­
bawy tanecznej.

W imieniu całej młodzieży naszego przedsiębiorstwa, skła­
damy laureatom gratulapje i. jesteśmy przekonani, że tytuł 
„Najlepszego Nauczyciela — Wychowawcy Młodzieży” otrzy­
mali ci, którzy w swej codziennej pracy nie szczędzą sił i za­
pału nad prawidłowym wychowaniem młodego pokolenia w 
duchu socjalizmu — uczą szacunku dla pracy.

JAN HLASTA

przeglądowy.
Podczas „wiosennego prze­

glądu stanowisk pracy”, zgło­
szono 783 wnioski, W tym 358 
dotyczyło techniki bezpieczeń­
stwa pracy, 338 higieny, 51 in­
nych zagadnień. Odrzucono 36 
wniosków nie kwalifikujących 
się do wykonania w zakresie 
bhp. Zakładowa Komisja za­
kwalifikowała 54 wńioski je­
szcze do wykonania w bieżą­
cym roku, 43 zadania do planu 
na rok przyszły, pozostałych 
650 wniosków przyjętych zo­
stało do natychmiastowej rea­
lizacji.

Zabierając głos w dyskusji 
przewodniczący RZ —• J. Gra­
backi stwierdził, że przedsta­
wiona ocena opracowana jest 
obiektywnie i rzeczowo. Zało­
ga przedsiębiorstwa docenia i 
odczuwa poprawę warunków 
pracy. Równocześnie zwrócił 
uwagę, że szybkiego rozwią­
zania wymaga problem trans­
portu Wewnątrz - zakładowego 
i małej mechanizacji. Wice- 
przew. RZ — St. Gądek. wy­
raził podziękowanie organiza­
cjom polityczno - społecznym, 
dyrekcji i ZRI oraz służbie 
bhp za pomoc jaką w WET 
Podgórze otrzymał przy po­
prawie warunków pracy. Inż. 
J. Sokołowski nawiązał do 
zwiększonej ilości, wypadk.ó.w 
przy pracy, jakie Wydział Sie­
ci i Podstacji zahófówał w IV 
kwartale ubiegłego roku. Obe­
cnie pó zastosowaniu szeregu 
wniosków organizacyjnych m. 
in.: opracowanie instrukcji ob­
sługi stanowisk pracy, prze­
prowadzenie kursu kwalifika­
cyjnego na usprawńienią do. 
wykonywania prac pod napię­
ciem i wyposażeniu wozów 
wieżowych w odpowiedni 
sprzęt. Wydział ten jako jedy-. 
ny w przedsiębiorstwie, nie za­
notował wypadku przy prący 
w I półroczu br. Inspektor — 
E. Sutor omówił działania profi­
laktyczne zmierzające do za­
pobieżenia powstawania wy­
padków-! kolizji drogowych. 
Kierownik Wydziału Remonto­
wo - Produkcyjnego, przed­
stawił sprawy zagęszczenia 
stanowisk pracy i potrzebę na­
tychmiastowego wyprowadze­
nia rrjagązyńu z warsztatów. 
Kierownik Działu BHP — mgr 
A. Dobrowolski stwierdził, że 
w przedsiębiorstwie jest do­
bry klimat dó rozwiązywania 
problemu bhp. Zarówno sze­
fowie zakładów jak i kierow­
nicy wydziałów wykazują du­
żo inicjatywy i troski w roz­
wiązywaniu nawet najtrud­
niejszych problemów. Po 
zmianie kierownictwa w ZRI. 
załatwiono sporo trudnych 
problemów związanych z po­
prawą warunków pracy — zli­
kwidowano ogrzewanie pro­
miennikowe, naprawiono da­
chy w poszczególnych obiek­
tach i odwodniono kanały 
OC w Ćzyżynach. Przedsię­
biorstwo w ubiegłym roku 
miało najniższy wskaźnik wy­
padkowości z przedsiębiorstw 
komunalnych, w związku z 
czym, zjednoczenie uzyskało w 
skali całego kraju I miejsce.

Kier. Działu BHP — mgr 
A. Dobrowolski przedstawił 
przyczyny wypadków, jakim 
ulegają kierowcy i motorni­
czowie. Wystąpił z wnio­
skami: wprowadzenia trzysto­
pniowej kontroli, zorganizo­
wania praktycznego szkolenia 
bhp na stanowiska pracy oraz 
zabezpieczenia środków inwe­
stycyjnych dla obiektu socjal­
nego przy WET w Nowej Hu­
cie, Kier. Działu Analiz Spo­
łecznych — mar .1. Sołtyk 
zwróciła uwagę, aby przy do­
konywaniu oceny przyczyn i 
okoliczności wypadku, brać 
pod uwagę stan osychiczny

trzenia Materiałowego — 'Z. 
Proskurnicka poinformowała, 
że brak jest podstaw praw­
nych do przydzielania koszul 
i krawatów dla służby ruchu 
oraz chałatów administracji. 
Odpowiedziała również na 

. wnioski pracowników ruchu w 
sprawie umundurowania let­
niego i zimowego. Przy pobie­
raniu nowej odzieży pracow­
nicy zobowiązani będą do 
zwrotu starej.

W dyskusji zabierali także 
'głos: inspektor pracy z ZG 
naszego Związku — Z. Pute.r 
i specjalista d/s bhp ze Zjed­
noczenia D. Burzyk, oceniając 
pozytwnie działalność przedsię­
biorstwa na odcinku zmierza­
jącym do poprawy bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. Wymie­
nieni stwierdzili, że MPK za­
jęło I miejsce w konkursie 
bhp o tytuł najlepszego przed­
siębiorstwa w skali Zjednocze­
nia. a III miejsce w osiągnięr 
tych wynikach szkolenia ka­
dry kierowniczej na kursie 
bhp III stopnia. V

Informację na temat oceny 
realizacji zadań planowych za 
5 miesięcy br, i przewidywa­
ne wykonanie planu technicz­
no - ekonomicznego za I pół­
rocze br., oraz przedłożenia 
planu na II półrocze, przedsta­
wił z-ca dyr.. d/s ekonomicz­
nych — mgr A. Kusina. Plan 
wozokilometrów został żróali- 
zowan.y dzięki wykonaniu za­
dań W trakcji tramwajowej. W 
trakcji autobusowej i mikro­
busach nie wykonano zadań. 
Zawinił brak pianowych do­
staw taboru. Przekroczony zo­
stał również wartościowy plan 
usług, w czym najlepsze efek­
ty uzyskał Zakład Taksówek. 
Zadecydowało o tym duże za­
angażowanie załogi, W oma­
wianym czasie notuje się w 
przedsiębiorstwie wzrost wy­
dajności pracy i średniej pła­
cy. Zadania planowe II pół­
rocza br., będą wyższe i nie- . 
łatwe.do wykonania. Wymagać 
będą dalszego wzrostu wydaj­
ności pracy i efektywności go­
spodarowania,

Z wypowiedzi dyr. d/s In­
westycji — mgr inż. B. Ko­
złowskiego wynika; że dzia­
łalność własnych służb inwe­
stycyjnych jest zadowalająca. 
Wykorzystanie ich daje pozy­
tywne rezultaty. Inwestycje 
prowadzone przez Zarząd m. 
Krakowa nie wykonywane są 
zgodnie z. planami. Istnieje po­
ważne zagrożenie terminów 
ich realizacji.

■Tak każda KSR, tak i ta 
zakończyła się pracą Komisji 
Wnioskowej, która przedsta­
wiła szereg wniosków m. in.: 
doprowadzić do przekazania 
pomieszczenie po magazynie 
Nr 11 dla Wydziału Remonto­
wo - Produkcyjnego na urzą­
dzenie podstawowych stano­
wisk naprawy wagonów typu 
,,105-N”; wprowadzić obowią­
zek notowania w kartotekach 
osobowych kierowników i mo­
torniczych uwagi psychologów 
kierowane do komórek, osobo­
wych i szkoleniowych oraz wy­
czulić instruktorów szkolących 
do uwzględnienia uwag psy­
chologów w toku szkolenia za­
wodowego; zobowiązać dyrek­
cję i RZ do wystąpienia z, 
wnioskiem dci Zarządu Głów­
nego ZZ PGKiT o zrewidowa­
nie decyzii Dvrekfora Denar- 
tamentu MAGTiOś w sprawię 
umundurowania i odzieży 
ochronnej.

Poświecenie większości cza­
su na forum KSR sprawom 
bhp jest dowodem, że traktuje 
sie je w przedsiębiorstwie z 
należytą powaga, że sa inte­
gralną częścią planów techni­
czno - ekonom i cznvch.

MARIA BUBACZEWSKA

1:, „STGNAŁT MPK” - sir. f
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Olimpijczyk

pracuje
wśród nas

W Wydziale Eksploata- 
'yjnym - Autobusowym w 
Czyżynaćh pracuje jako 
kierowca autobusowy — 
JÓZEF MAMON. Nazwi­
sko mało znane młodym a- 
deptorn piłki nożnej, a był 
to jeden z najlepszych i 
najszybszych piłkarzy lat 
pięćdziesiątych, wielokrot­
ny reprezentant Polski, u- 
czestnik Olimpiady w Hel­
sinkach w roku 1952.

Grał w drużynie „Wisły” 
Kraków, w jej najlepszym 
okresie, kiedy to „Wisła”’ 
zdobyła wicemistrzostwo 
Polski w roku 1949 
krotnie mistrzostwo 
pod rząd w latach 
1950 i 1951.

Jest jednym z 1 
szych kierowców w 
dziale Czyżyn; swoją rze­
telną pracą na linii i czy­
stością swojego pojazdu, 
daje przykład swoim młod­
szym kolegom.

Odznaczony brązową i 
srebrną odznaką Brygady 
Pracy Socjalistycznej i na­
grodami pieniężnymi.

JULIAN PIENIĄŻEK

i trzy- 
Polski, 

1949,

najlep-
> Wy-

Dobiegły końca rozgrywki 
o mistrzostwo krakowskiej 
klasy wojewódzkiej sezonu 
1976/77. Niestety zawiedli w 
nich piłkarze ZKS „Tramwaj”, 
którzy z ^S-toma punktami 
zajęli przedostatnie — 14 
miejsce w tabeli i zostali 
zdegradowani do „A” klasy. 
Jakie były tego przyczyny? — 
z tym pytaniem zwróciłem się 
do trenera zespołu — mgr 
LESZKA RAPACZA i kierow­
nika — PIOTRA KUCZKA.

— Przede wszystkim brak 
stabilności w składzie I dru­
żyny. Wystarczy, jeśli powiem, 
że w wiosennej rundzie sko­
rzystałem z usług aż 23 za­
wodników. W trakcie rundy 
ubyło aż 6 zawodników: M. 
Biełatowicz, St. Skuta, J. Wal­
czyk, J. Czernecki, K. Habel,
Fr. Kowalik. W związku z tym 
musieliśmy „przemeblować” 
cały blok obronny.

— Czy zawodnicy, którzy 
odeszli mieścili się w podsta­
wowym składzie drużyny?

— Tak, lecz od dłuższego 
czasu była nie najlepsza at-

Upalne popołudnie. Okazały 
budynek szkoły, pięknie ogro­
dzony (praca naszego ZRI), 
skąpany w słońcu, błyszczy 
szeregami okien. Wejścia do 
niego bacznie strzeże 10-letnia 
może wartowniczka. Pierwsza 
melduje kierownictwu o wej­
ściu na teren kolonii gości.

Szeroko otwarte drzwi, wi­
tają wrzawą dziecięcych gło­
sów. Właśnie druga partia ko­
lonistów zjadła obiad. Pusto­
szeją jadalnia i korytarze. Ci­
sza. Odpowiedni moment do 
rozmowy z kierownictwem 
kolonii: pedagogicznym Jani­
ną Czerny i administracyj­
nym Lucjanem Biskupem.

Przedostatni dzień pierwsze­
go turnusu, który liczy „tyl­
ko” 276 dzieci. „Karta obiek­
tu” mówi, że może w nim 
mieszkać w sumie do 250 osób. 
Aktualnie zamieszkuje 303 o- 
soby. Sale przepełnione. Po­
siłki jedzone na dwie zmia­
ny. Mycie naczyń do każdej z 
nich, powoduje długie czeka­
nie tych, co jedzą na drugiej 
zmianie. A trzeba przy okazji 
dodać, że nakryć nie ma pod 
dostatkiem, a te, które są to 
też nie w najlepszym stanie. 
Brak również ładnych obru- 
sików na stoły w jadalni. Tru­
dno więc zadbać o kulturę spo­
żywania posiłków.

Rozpiętość wieku uczestni­
ków kolonii od 6 do 17 lat, a 
więc przedszkolaki i młodzież 
ze szkoły średniej — a tak za­
pewniano (nas również), że na 
kolonię w bieżącym roku 
przyjmowane będą dzieci wy­
łącznie w wieku szkoły pod­
stawowej. Ta sytuacja stwarza 
sporo kłopotów wychowaw­
com.

Koloniści podzieleni zostali 
na 11 
je się 
okiem 
wają

grup. W każdej znajdu- 
od 22 do 30 dzieci. Pod 
wychowawców przeży- 
tu swoje wakacyjne

przygody. Aby opanować li­
czebnie tak olbrzymi turnus, 
kolonia prowadzona jest na 
sposób harcerski — biwaki, 
manewry techniczno - obron­
ne, zwiady terenowe, ogniska, 
warty nocne, rajdy, festiwa­
le piosenek żołnierskich, har­
cerskich i kolonijnych oczywi­
ście z nagrodami. Był również 
„Dzień Sportu”. Ostatni dzień 
na kolonii, będzie dniem sa­
morządności. Kierownictwo ko­
lonii, odda władzę w ręce dzie­
ci. Wszystko to, stwarza dużo 
atrakcji, a harcerski sposób 
życia nie tylko bawi, ale ró­
wnież wiele nauczy.

Do plag kolonii należą: wy­
latujące szyby 
przegniłe 
również 
że kolonię 
kotłem parowym, który pozo­
stawiony został z usterkami 
jeszcze po zimowisku i uszko­
dzonym korytem do mycia na­
czyń.

Kiedy zapytałam kierownic­
two. co sprawia im największy 
kłopot? — usłyszałam jedno­
głośną odpowiedź, że... stę­
sknieni rodzice, którzy odwie­
dzają swoje pociechy. Nie 
dość, że mają szereg nieuza­
sadnionych pretensji, to jesz­
cze wyrażają się niecenzural­
nie i pozostawiają po swoim 
pobycie wizytówkę — śmiet­
nik.

Oto plusy i minusy, 
zawsze i wszędzie. Tych 
gich można by chociaż 
ściowo uniknąć, gdyby lepiej 
i wcześniej (nie zostawiać te­
go kierownictwu kolonii) przy­
gotować obiekt kolonijny na 
przyjęcie dzieci, rozdzielić u- 
czestników równo na wszyst­
kie trzy turnusy, oraz, prze­
strzegać przy kwalifikacji 
górnej granicy wieku.

Tę informację z kolonii w 
Żywcu-Sporyszu zakończę sło­

wami wpisanymi do kroniki 
pierwszego turnusu: „Na kolo­
nii jest ład i porządek i zado­
walająca dyscyplina, zarówno 
przygotowanie jak i prowa­
dzenie jest na bardzo wyso­
kim poziomie”.

Za pamięć i pozdrowienia 
dla naszej Redakcji otrzyma­
ne od kolonistów i kadry z ko­
lonii w Żywcu-Sporyszu — 
dziękujemy!

MARIA BUBACZEWSKA

Jak się ubrać?
Tak zwane sukienki „o- 

grodowe”, są naprawdę 
śliczne. Nareszcie mamy w 
modzie coś, co sylwetkę 
kobiety czyni lekką i zwie­
wną. Mogą być bez ręka­
wów. Jeżeli je mają, to są 
prżymarszczone i wykoń­
czone falbanką, koronką

w oknach i 
zawiasy. , Trudno 
nie wspomnieć, 

rozpoczynano z

Jak 
dru- 
czę-

Piłkarze ZKS „Tramwaj* 
zdegradowani do klasy „A“
mosfera w drużynie. Starsi 
wiekiem zawodnicy usiłowali 
„ustawiać" zespół, nie licząc 
się ze zdaniem trenera, w 
związku z czym musieliśmy z 
nich zrezygnować.

— Czyli wynika z tego, że 
zespół uległ odmłodzeniu?

— I to znacznemu. Wpro­
wadziłem do zespołu wielu 
juniorów, tak, że średnia wie­
ku I-szej drużyny wynosi o- 
becnie 19,4 lat. Niestety tym 
młodym chłopcom zabrakło 
doświadczenia i odporności

— Owszem. Odczuuoamy i to 
bardzo brak działaczy społecz­
nych w s‘ekcji. Poza prezesem 
— mgr inż. Marianem Kali­
nowskim nikt z zarządu klubu 
nami się nie interesuje. Po­
nadto występując w roli go­
spodarzy nie. odczuwamy tego, 
gdyż będąc klubem zakłado­
wym nie mamy kibiców re­
krutujących się z pracowni­
ków MPK.

psychicznej. W wiosennej run­
dzie kilka spotkań przegraliś­
my różnicą 1—2 bramek. Fa­
talny występ miał miejsce 
tylko w spotkaniu z rezerwą 
Hutnika.

— To chyba nie są jedyne 
problemy

Wyniki piłkarzy ZKZ 
„Tramwaj”

Tramwaj — Garbarnia 
Ib 0:1

Wisła Ib — Tramwaj 2:0
Tramwaj — Prądniczan- 

ka 2:1, bramki dla Tram­
waju zdobyli — Kofin i 
Bzowski

Grębałowiąnka — Tram­
waj 1:0

Tramwaj — Clepardia 1:1, 
bramkę zdobył Gałaś

Orzeł Piaski Wielkie — 
Tramwaj 2:0

Tramwaj — Skawinka 
0:1

Cracovia Ib — Tramwaj 
3:2, bramki — Wąsikowski 
i Bzowski

Tramwaj — Kabel 1:1, 
bramka — Habel,

Wanda — Tramwaj 3:1, 
bramka — Chróśclel

Tramwaj — Hutnik Ib 
0:8

LKS Czarnochowice —
Tramwaj 1:0

Tramwaj — Wawel 0:3
Górnik Wieliczka —

Tramwaj l:i
Kofin

końcowa
1. Wawel
2. Wanda
3. Kabel
4. Garbarnia
5. Skawinka
6. Wisła Ib
7. Hutnik Ib
8. Cracovia Ib
9. Orzeł

10. Grębałow.
11. Czarncch.
12. Prądnicz.
13. Clepardia
14. Tramwaj
15. Górnik

bramka —

TABELA:
28 46 59—13
28 40 51—26
28 36 42—27 
28 35 37—18 
28 32 35—25
28 32 38—30
28 31 41—24 
28 27 33—42
28 26 28—48 
28 24 43—51
28 24 35—50 
28 20 31—45 
28 20 27—44
28 15 21—57
28 12 16—475

Przykładem właściwie zor­
ganizowanego wypoczynku dla 
dzieci, może być placówka ko­
lonijna MPK w Joninacłi (woj. 
tarnowskie, gmina Ryglice). W 
pierwszym turnusie (10—30 
czerwca br.) przebywało na 
niej 62 dzieci, które zostały 
przydzielone do czterech grup. 
Wychowawcą każdej z nich 
byli studenci Akademii Wy­
chowania Fizycznego w Kra­
kowie — po trzecim roku stu­
diów. Sprawiło to, że program 
zajęć był niezwykle urozmai­
cony, w którym przeważały 
zajęcia sportowe.. Dużo było 
gier i zabaw na świeżym po­
wietrzu, a pod koniec odbyła 
się „Olimpiada Kolonijna”. Nic 
więc dziwnego, że dzieci wró­
ciły do Krakowa zdrowe i wy­
poczęte.

Nie tylko zajęcia sportowe 
wypełniały pobyt dzieci na ko­
lonii w Joninach. W progra­
mie było również wiele prac 
społecznych na rzecz środowi­
ska, jak np. pomoc w akcji 
żniwnej, porządkowanie grobów 
poległych w czasie II wojny 
światowej, ogniska z występa­
mi artystycznymi dla miejsco­
wej ludności. Pomimo, że 
miejscem zamieszkania kolo­
nistów była szkoła w Joninach 
każdy kolonijny dzień rozpo­
czynał się nie tradycyjnym 
dzwonkiem, lecz piosenką „Ra­
dość o poranku”.

Nie było też żadnych pro­
blemów z wyżywieniem. Pla­
cówka zaopatrywana była w 
sklepach w pobliskich miejsco­
wościach: Tuchowie i Rygli­
cach. Tak dobrze zorganizowa­
na kolonia jest w głównej mie­
rze zasługą jej’ kierownika — 
mgr Andrzeja: Fróga, absol­
wenta krakowskiej WSP, któ­
ry’ mimo' młodego wieku ma 
spore doświadczenie w pracy 
na koloniach. Sądzić należy, że 
równie udany będzie drugi 
turnus, który trwa obecnie, a 
zakoriczv się 22 lipca br.

WOJCIECH GORCZYCA

— Który z zawodników za­
służył na wyróżnienie?

— Przede wszystkim R. 
Przebinda, który nie opuścił 
ani jednego treningu, oraz Zb. 
Fryc, A. Kofin, Wł. Baś, Z. 
Pieprzyca.

— Jakie macie plany na 
najbliższy okres czasu?

— Treningi wznawiamy 15 
lipca, a od 1 sierpnia chcemy 
wyjechać na krótkie zgrupo­
wania. W jesiennej rundzie 
chciełibyśmy uplasować się w 
czołówce „A" klasy. A jeśli 
nadarzy się okazja powrotu 
do klasy wojewódzkiej, to o- 
czywiście jej nie zaprzepaś­
cimy.

— Dziękujemy za rozmowę.
WOJCIECH GORCZYCA
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(zdjęcie: „Kobieta i życie")

my do swojego domu go­
ści. Oczywiście tylko tych, 
z którymi jesteśmy zżyci. 
Nie jest to jednak wystar­
czające aby wszyscy zapro­
szeni. dobrze się u nas czu­
li. Będąc gospodarzami, po­
winniśmy zadbać o to, aby 
zaproszone do nas osoby 
czuły się w swoim towa­
rzystwie jak najlepiej. Z 
tego też względu wśród za­
proszonych nie powinni 
znajdować się tacy, którzy 
z tych czy innych powodów 
się nie lubią, czy po prostu 
do siebie nie pasują.

Przestrzeganie właściwe- 
wego doboru zaproszonych 
osób, stworzy odpowiednio 
dobre samopoczucie zarów­
no gospodarzom jak i tym., 
którzy do nich to gościnę 
przyszli.

Warto wiedzieć
Ranne zmęczenie, spo­

wodowane jest bardzo czę­
sto nieregularnym udawa­
niem się wieczór 
czynek. Organizm 
to skomplikowany system., 
którego bioelektryczne, 
chemiczne, fizyczne i hor­
monalne procesy zachodzą

na spo- 
ludżki,

Kącik różności
czy gipiurą. Górna 
część sukienki dopasowa­
na, spódnica przymarszczo- 
na lub rozkloszowana i o- 
bowiązkowo zakończona 
falbaną, której szerokość 
może być różna. Falbany 
przy spódnicy spotyka się 
tak wąskie, że odpowiada­
ją tym przy dekolcie i rę­
kawkach jak i bardzo sze­
rokie. Falba.na przy spód­
nicy również powinna być 
wykończona koroneczką.

Kiedy, zdecydujemy się 
na sukienkę o takim wła­
śnie fasonie, trzeba pomy­
śleć o materiale. Najodpo­
wiedniejsze są wszelkie 
perkate, piki bawełniane 
czy cienkie elano-bawełny.

Koronkę do przybrania 
należy kupić tylko baweł­
nianą. Czasem można do­
stać w sklepach z pasman­
terią, wąziutka gipiurę.

Nie wróżę długiego ży­
wota sukienkom w tym 
stylu — ten sezon, ewentu­
alnie przyszły ale., mimo 
to warto sobie taką uszyć. 
„Ostatni dzwon” przed 
jazdem na urlon. Na 
wczasowego pleneru, 
glądać można w niej 
prawdę uroczo.

Savoir-vivre
Zdarza się, że zaprasza-

to regularnie powtarzają­
cym się rytmie. Jeżeli po­
ra zasypiania i budzenia 
się jest stale zmieniana, w 
organizmie występują, roz­
maite zakłócenia. Ważne 
więc jest zachowanie je­
dnolitego rytmu snu.

bute- 
zł, 1 
■ łyżek

wy-

wy- 
na-

Dla każdego 
coś smacznego

CIASTKA Z TWAROGU 
Z OWOCAMI 

1/2 kg twarogu, 1 
teczka oliwy za S 
szklanka cukru, 8
mleka, 2 jajka, 3 szklanki 
mąki, 1 cukier waniliowy, 
2 łyżeczki proszku do pie­
czenia, owoce: poziomki, 
wiśnie, truskawki oraz ■— 
na lukier — 1/2 szklanki 
cukru pudru. 1 aromat mi­
gdałowy, odrobina wody i 
łyżeczka soku z cytryny.

Mieszamy mąkę z pro­
szkiem do pieczenia i cu­
krem waniliowym., doda je­
my pozostałe składniki i 
wyrabiamy ciasto. Rózwal- 
kowujemy, wykrawamy 
krążki o średnicy 8 cm. 
Kładziemy na nich owoce, 
zlepiamy jak pierożki. Pie­
czemy i lukrujemy, gdy 
przestygną. Smaczneao!

MARIA

ZAPRASZAMY DO OSIECZAN!
Przez trzy dni wolne od pracy — 22, 23, 24 łipca br. w 

Ośrodku Szkoleniowo-Wypoczynkowym MPK w Osiecza- 
nach odbędzie się wielki festyn sportowo-rekreacyjny. W 
programie organizatorzy przewidzieli szereg konkursów 
sprawnościowych, turnieje kometki, siatkówki, tenisa sto­
łowego, brydża sportowego. Ponadto w dniu Święta Od­
rodzenia w godzinach wieczornych spotkanie przy ogni­
sku. Ko.zt uczestnictwa wynosi 5 zł od osoby.

Wszyscy chętni wzięcia udziału w przygotowanych 
imprezach dowożeni będą do Osieczan specjalnymi auto­
busami, odjeżdżającymi z ul. Wawrzyńca we wszystkie 
trzy dni w godz. od 7.30 dc 9.30. Serdecznie zapraszamy 
pracowników MPK wraz z rodzinami.

POZIOMO: 7) Dysponuje du­
żą sumą, 8) Pomaga przy bólu 
głowy, 9) Baldaszkowa roślina 
przyprawowa, 10) Banialuki, 
brednie, 11) Rzymski bóg han­
dlu, 12) Pojazd konny, 17) Nad­
morska historyczna dzielnica 
Polski, 19) Do przesiewania, 
21) Ciepła czapka osłaniająca 
uszy, 22) Nie wierzy, że moż­
na poznać prawdę, 23) „Lokal” 
handlowy na jarmarku, 24) 
Materiał na podłogę,

PIONOWO: 1) Stołek, 2) 
Otwór w ścianie, 3) Spadająca 
gwiazda, 4) Żywi nas, 5) Po­
moc, opieka, 6) W żargonie — 
można na nim polegać, 13) 
Śpiewa główną partię, 14) Ko­
łacz, 15) Szacunek, poważanie, 
16) Stosunek wymiany walut, 
18) Może być produkcyjny, 20) 
Strumień.

ROZWIĄZANIE
ĘRZYÓWKI NR 3S

POZIOMO: 7. negatyw, 8. pe­
tunia, 9. makabra, 10. stragan, 
11. odsetki, 12. wniosek, 17.

cyrkiel, 19. pawilon, 21. zada­
tek, 22. serweta, 23. linoryt, 
24. odyniec.

PIONOWO: 1. petarda. 2. ka­
baret, 3. wybryk, 4. festyn, 5. 
kurator, 6. minaret, 13. dyna­
mit, 14. Ekwador, 15. Giewont, 
16. portret, 18. emeryt, 20. 
agenda.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nr 36, nagrody ksią­
żkowe wylosowali: Krystyna 
NOSTKIEWICZ — Wydz. Ta- 
ryf.-Bilet., Tadeusz DUDUŚ — 
WET - Nowa Huta, Kazimierz 
ZAJĄC — WET - Podgórze.
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